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Sposób, będący przedmiotem niniej¬
szego wynalazku, ma na celu trakto¬
wanie włókien, pochodzących ze źródeł
roślinnych, t. j. bądź to z celulozy, bądź
też z produktów ją zawierających, a to
w ten sposób i w tym głównie celu,
aby nadać włóknu charakter wełny za¬
równo pod względem fizycznym, a więc
w dotyku, na wygląd, i co do własności
cieplnych, jakoteż i pod względem che¬
micznym z punktu widzenia ich powi¬
nowactwa i zdolności pochłaniania barw¬
ników.

Wykryto, że zalet tych można udzielić
włóknu celulozy przez osadzanie na
nich-produktów odpowiedniej dysocjacji
ciał proteinowych. Większość ciał biał¬
kowych rozkłada się zwolna w zwykłej
temperaturze pod wpływem kwasów mi¬
neralnych, mocnych kwasów organicz¬

nych, alkaljów z domieszką środków
utleniających lub bez tejże.

Okazuje się również, że bardzo czę¬
sto, w zależności mianowicie od warun¬
ków procesu, zachodzi jednocześnie hy-
drolizacja oraz utlenienie. Produktami
rozkładu w większości wypadków są
roztwory, strącane przez dodanie wody,
kwasów rozcieńczonych, zasad lub soli.

Sposób w mowie będący zużytkowuje
właśnie te własności ciał białkowych
zapomocą strącania ich produktów dy¬
socjacji na włóknach celulozy celem
uszlachetnienia tychże.

Rezultat ten można osiągnąć w roz¬
maity sposób: bądź to włókno podlega¬
jące przeróbce nasyca się płynem otrzy¬
manym przez dysocjację, wyżyma się
i płócze bądź też włókno nasyca się
zwykłemi roztworami proteinowemi, na-



stępnie zaś traktuje się płynem hydro-
lizującym, wyżyma się i płócze.

W obu wypadkach na włóknie two¬
rzy się osad z produktu pośredniego
i nierozpuszczalnego ciała proteinowego,
stanowiący jedną z niem całość. W cha¬
rakterze ciała białkowego nadają się
doskonale do tych celów kazeina, białko
jaj albo krwi i żelatyna.

Czynnikami hydrolizacji, działającemi
już w temperaturze zwykłej i będącemi
przeto szczególnie odpowiedniemi do
tego użytku, są: kwas saletrzany od 65
do 80%> kwas siarczany od 55 do 65%?
kwas solny ód 25 do 37%, kwas fosfo¬
rowy ód 55 do 57° Be, kwas mrówczany
98%-owy ewentualnie z domieszką pew¬
nej ilości kwasu siarkowego, chlorek cyn¬
ku 66° Be, soda żrąca przynajmniej 25%,
ewentualnie z dodatkiem takich środ¬

ków utleniających, jak np. nadtlenek
sodu, perboran sody, i t. p. Czynniki
te mogą być również połączone pomię¬
dzy sobą, o ile jest to chemicznie do¬
puszczalne. Czas trwania zanurzenia
i temperaturę reguluje się stosownie do
natury włókna, użytego ciała białkowego
i pierwiastka, służącego do wywołania
dysocjacji. Dysocjacja ta może być do¬
statecznie uskuteczniona w ciągu kilku
sekund, jak to ma miejsce naprzykład
z kazeiną i kwasem siarkowym około
65%-owym, albo też wymaga kilku mi¬
nut, naprzykład, przy zastosowaniu kwa¬
su azotowego.

Zmiana temperatury, wahaj ca się
między — 5°C a -|- 20°C, jest bez wi¬
docznego wpływu na wynik procesu.

Strącenie otrzymuje się zapomocą
zwykłego płókąnia wodą włókna trakto¬
wanego, lecz prędzej zapomocą płóką¬
nia takiemi słabemi kwasami, jak na¬
przykład rozcieńczony kwas siarkowy,
albo alkaljami rozcieńczonemi, albo też
roztworami słonemi. Do tego celu na¬

dają się dobrze dwusiarczan sodu, siar¬
czan amonu i fosforan sodu.

Ostateczne płókanie wodą zakończa
operację.

W charakterze materjałów surowych
do urzeczywistnienia sposobu można
się posługiwać oprócz proteinów w sta¬
nie naturalnym produktami ich przeo¬
brażeń, jak naprzykład ich związkami
formaldehydowemi albo garbnikowejni.
Również osady otrzymane na włóknie
można traktować następnie zapomocą
ciał, tworzących z białkiem związki stałe,
jak naprzykład formaldehyd albo formal¬
dehyd i amonjak.

Niniejsza metoda nadaje się do każ¬
dego włókna roślinnego, zarówno natu¬
ralnego, jak sztucznego w jakiejkolwiek
postaci i w jakiejkolwiek fazie operacji,
którym ono podlega w przemyśle włók¬
nistym, niezależnie od tego, czy włókno
znajduje się w stanie masy, kłaków,
szmat, czesanek, zgrzeblonym, przędzy
albo tkanin, i czy było macerowane lub
nie.

Traktowanie włókna można uważać
jako przygotowanie do wszelkich spo¬
sobów farbowania, drukowania i rezerw.

Przykłady:

1. Włókno nasyca się roztworem
zlekka ługowym o 10% zawartości
kazeiny, suszy, poddaje przez pewien
czas działaniu pary formaldehydu, na¬
stępnie traktuje w ciągu dwóch minut
kwasem azotowym 75% w zwykłej tem¬
peraturze, wyżyma się i płócze.

Żółtawy kolor ksanteproteiny, po¬
wstały wskutek reakcji ubocznej, moż¬
na łatwo usunąć przez traktowanie sła¬
bym węglanem sodu.

2. W przykładzie tym można za¬
stąpić kwas.azotowy 75 %-owy miesza¬
niną 85 części kwasu azotowego 44° Be
i 15 części kwasu siarczanego 52° Be.
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3. W przykładzie 1-szym można za¬
stąpić kwas azotowy 750/o"°wy miesza¬
niną 92 części kwasu azotowego 44° Be
i 8 części kwasu fosforowego 45° Be.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób traktowania włókna ro¬
ślinnego macerowanego lub nie, tern zna¬
mienny, że w celu przeobrażenia jego
własności fizycznych i chemicznych osa¬
dza się na niem produkty słabej dyso-
cjacji ciał białkowych.

2. Sposób podług zastrz. 1, tern zna¬
mienny, że włókno nasyca się płynem
otrzymanym wskutek działania mocnych
kwasów lub mocnych ługów na ciała
białkowe, albo wskutek innych produk¬
tów, działających na te ostatnie i mo¬
gących je zhydrolizować, z domieszką
lub bez domieszki środków utleniają¬
cych, a następnie płócze wodą, lub też
po nasyceniu poddaje się przedwstęp¬

nemu wysuszeniu, następnie traktuje się
mocnemi kwasami albo mocnemi ługami
lub innemi produktami, działającemi na
ciała białkowe i mogącemi je hydroli-
zować, ewentualnie z domieszką środ¬
ków utleniających, a wreszcie płócze
się wodą.

3. Sposób podług zastrz. 1 i 2, tern
znamienny, że szybkie strącanie na włók¬
nie produktów dysocjacji- ciała białko¬
wego odbywa się zapomocą płókania
roztworem kwaśnym, alkalicznym lub
słonym, przed ostatecznem płókaniem
wodą.

4. Sposób traktowania pierwotnego
produktu białkowego, albo produktu dy¬
socjacji, strąconego na włóknie podług
zastrz. 1 i 2, tern znamienny, że działa
się zapomocą ciał, mających własność
strącania białka lub przekształcania go
chemicznie, jak naprzykład formalde¬
hydu, formaldehydu i amonjaku, garbnika
lub kwasu fosforowego.
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